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Dom Marynarza w Gdyni — Widok ogólny

SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI 
DOMU MARYNARZA W GDYNI
O D  1 -go KW IETN IA  1932  D O  I-go KW IETN IA  1933 R O K U

W  ciqgu roku 1932  Dom M arynarza w Gc'yni był w y
kańczany. Jednocześnie był zam aw iany i zakupywany inwen
ta rz . W  lipcu wszystkie prace przy urzqdzeniu Domu zostały 
wykończone, personel adm inistracyjny zaangażowany, tak, że
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1-go sierpnia Dom mógł otworzyć swe podwoje dla pozba
wionych czasow o pracy i przytułku m arynarzy.

Z e  względu na w ie lk ie  bezrobocie śród m arynarzy , a z  
drugiej strony liczqc się z tern, że w końcu sezonu letniego 
bezrobocie śród polskich m arynarzy się wzm aga, z powodu 
ukończenia sezonu wycieczkowego oraz sezonu żeglugi p rzy
brzeżnej, zdecydowano zrezygnować narazie z urzqdzenia w Do
mu lokalu klubowego z tern, że wszystkie lokale zostanq cza 
sowo wykorzystane na urzqdzenie sypialni, aby Dom był w stanie 
w  ciqgu miesięcy zim owych dać przytułek m ożliw ie najw iększe j 
ilo śc i m arynarzy.

Poczqtkowo uruchomiono m iejsc oficerskich 5 , zaś m ary
narskich 4 3 . Jednak później ilość m iejsc m arynarskich zosta ła  
doprowadzona do 57 .

Dom M arynarza w G dyni składa się z trzech w iększych  
sal ogólnych, w każdej ustawiono po kilkanaście łóżek, o raz 
5 oddzielnych pokoi na 3 —4 łóżka każdy, co dawało możność 
adm inistracji Domu lokowania m arynarzy grupami w za leż
ności od ich stopnia służbowego, narodowości i t. d. N a 
1-em piętrze mieści się obszerna jadalnia dla m arynarzy o raz 
czyte ln ia , posiadajqca około 2 0 0 0  tomów. Czyte ln ia  otrzym uje 
szereg pism codziennych i innych. M arynarze mogq korzystać 
w czytelni z różnych gier, jak szachy, w arcaby i t. d. Jedna 
z  wyżej wskazanych sal ogólnych na 1 piętrze jest przew idzia
na w przyszłości jako sa la  klubowa.

O ficersk ie  pokoje m ieszczę się na parterze. Z  tych 
pokoi jeden jest w iększy i służy dla kapitanów. Inne cztery 
pokoje sq pojedyńcze.

Pokoje oficerskie wychodzę do mesy, posiadajęcej ta ras 
do ogrodu. W ejście m arynarze i oficerowie maję oddzielne. 
W  suterenach mieści się kotłownia, pralnia oraz kuchnia ze 
sp iżarn ię . W  domu znajduje się oprócz tego m ieszkanie dla 
gospodarza Domu oraz dozorcy. W suterenach m ieści się 
w arsztat robót ręcznych.

Jak  koniecznem było istnienie Domu M arynarza w G dyn i 
w skazu je  fakt, że w okresie sprawozdawczym  w szystk ie  m iej
sca  w domu były za jęte . W ogóle w tym okresie (od sierpnia 
3 2  r. do kwietnia 33  r.) przez Dom przewinęło się 166  m a
rynarzy , z których do załóg pokładowych należało 8 5 , do za 
łóg maszynowych 6 9 , do załóg hotelowych (stuardzi) 8 , m a
rynarzy zagranicznych 4 . W  tym samym czasie przewinęło się 
oficerów 32 , w tern polskich 30 , zagranicznych 2 . N ajd łuższy 
okres przebywania w Domu m arynarzy cudzoziem skich wyno
sił tydzień. N ależności za  nich opłacały odnośne Konsulaty.
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Trudno jest określić przeciętny okres przebywania loka
tora w Domu, gdyż dzięki bezrobociu oraz specyficznym w a
runkom pracy polskiej floty handlowej, gdzie znaczny odsetek 
popytu na m arynarzy jest popytem sezonowym, część m aryna
rzy przebywała w Domu praw ie od dnia jego otw arcia . 
Było również kilkunastu takich , którzy kilkakrotnie opuszczali 
Dom M arynarza i znowu pow racali do Domu. A ż do czasu 
uruchom ienia statków Polskiego Towarzystwa Transatlantyckie
go na sezon w ycieczkow y praw ie, że nie było ruchu w prze
bywaniu m arynarzy w Domu. Z  uruchomieniem statków PTTO 
poszło na te statki kilkunastu lokatorów Domu, na m iejsce 
których przyszli nowi lokatorzy. W wielu wypadkach adm ini
strac ja  Domu m usiała odm aw iać z braku m iejsca.

O płata pobierana przez Dom za lokal wynosiła w roku 
sprawozdawczym  za m arynarza zł. 3 ,5 0  tygodniowo lub 1 ,50  
dziennie — za oficera 7 ,— zł. tygodniowo, lub 2  złote dziennie. 
Z a  tę opłatę m arynarze otrzym ywali łóżko z pościelę w ogól
nej sa li, względnie w 2 —3 lub 4  łóżkowych pokojach, zaś ofi
cerow ie korzystali z oddzielnych pokoików z jednem łóżkiem . 
P ierw sza wpłata za lokal była wpłacana conajm niej z góry za 
tydzień, później zaś można powiedzieć, że wszyscy korzystali

Sypialnia dla marynarzy
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z kredytu, gdyż przy ogólnem bezrobociu więcej płacić nie m ogli. 
W  zwiqzku z tem powstało znaczne zadłużenie lokatorów . 
1-go kwietnia br. suma długów lokatorów wynosiła 6081 z ł. 
2 5  gr., w tem m arynarze byli winni 5 8 0 0  zł., oficerow ie za ś  
8 1 ,2 5  zł.

Na pokrycie tych długów wpłacono do 1-go kw iet
nia przaz m arynarzy 2 1 1 9 ,2 3  zł., zaś długi oficerskie zos
tały pokryte po 1 kw ietnia.

Znaczna część długów jest pokrywana za pośrednictwem  
kapitanów tych statków, na których m arynarze otrzym uję p ra 
cę. W ypadki bezpośredniego pokrywania długów należały do 
wyjętków .

M arynarze, zam ieszka li w Domu jak i przychodzqcy do
ryw czo , płacili za posiłki: za śniadanie i kolację po 50  groszy 
za każde, za obiad 1 .— zł. jednakowo dla m arynarzy i o ficerów .

Z a  śniadanie lub ko lację dla oficerów pobiera się po 7 5  
gr. O ddzieln ie zupa z chlebem kosztowała 3 0  gr.

W  r. 1933 opłata za całodzienne utrzym anie została  ob
niżona dla m arynarzy do 1 ,80 z ł., dla oficerów 2 ,3 0  zł. C e n a  
pojedyńczego dania wynosiła 50  gr.

W  okresie sprawozdawczym  wydano ogółem 1 1 8 7 5  po
siłków , w tem śniadań i kolacyj m arynarskich 5 9 6 1 , o fice rs
kich 9 8 2 , obiadów m arynarskich 1 5 7 5 , oficerskich 151 . Zup  
2 9 9 1 . Z  tej ilości posiłków wydano na kredyt 5 8 6 5 , 
w tem śniadań i ko lacyj m arynarskich 1 7 2 4 , oficerskich —2 8 3 . 
O b iadów  m arynarskich 2 4 2 , oficerskich 151 . Zup z ch le
bem — 2 8 6 5 . O prócz tego pewnq ilość posiłków w ydano 
bezpłatnie, a m ianowicie śniadań i kolacyj 174 zup 87 .

W  czasie Sw iqt Bożego Narodzenia 1932  r. w yda
no całodzienne utrzym anie św ięteczne dla 60  ludzi. W  ten 
sam sposób postqpiono w czasie Sw iqt W ielkanocnych 1 9 3 3  r . 
Te cyfry ilustruję działalność Domu M arynarza w G dyni od 
1-go sierpnia 1932  r. do 1-go kwietnia 1933 r.

Bibljoteka przy Domu M arynarza , zapoczętkowana przez 
hojny dar kpt. K- Rynckiego, posiada obecnie około 2  0 0 0  to
mów. Z  nich 1 4 3 9  jest opraw ione i zakatalogow ane, reszta 
z braku szafy nie była na 1-go kwietnia w obiegu. 
Bibljoteka cieszy się w ielkiem  powodzeniem i korzysta ją  
z niej bardzo chętnie nietylko lokatorzy Domu, lecz i m ary
narze z miasta i ze statków.

Takie garnięcie się m arynarzy do oświaty nasuwało K o 
mitetowi myśl o konieczności zwrócenia w iększej uwagi na 
pracę oświatowę śród m arynarzy i jej należyte zo rgan izow an ie .

W  porozumieniu z Komitetem Domu, Pośrednictwo Pracy 
wyznaczało ludzi z Domu M arynarza na dzienne roboty na
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Wydział oficerski — Mesa

stołkach PTTO yyedług wyboru tego Tow arzystw a, co dawało częś
ci lokatorów Domu pewny, aczkolw iek dorywczy zarobek. 
C o  zaś się tyczy stałych posad na statkach, B iuro Pośrednic
twa Pracy w G dyni traktow ało lokatorów Domu narównł 
z ogółem m arynarzy. Tern się objaśnia, że przy w ie lk ie j, stałe 
wzrastajqcej ilości bezrobotnych m arynarzy wielu m arynarzy 
zam ieszk iw ała  w Domu przez szereg m iesięcy, często nie ,mq- 
jqc nawet nadziei uzyskania pracy na morzu.

Jak  w idać z załączonego bilansu na 1-go kwietnia 1 9 3 3 r . 
na Dpmu M arynarza c iążą jeszcze znaczne długi zw iązane 
Z budową Domu. G d y  Komitet zebrał pewne sum y, pozwg- 
łą jąęe na zapoczątkow anie budowy, M inisterstwo Przem ysłu 
) Handlu obiecało b raku jące  sumy pokryć ze swegp budżetu. 
Jednak ówczesna ciężka sytuacja finansowa Państwa przeszko
dziła temu. Dom został wykończony dzięki ofiarności spo łe
czeństwa oraz dzięki otrzymaniu na hipotekę (dotąd fo rm aln ie  
nie przeprowadzoną) pożyczki w wysokości 4 0 .0 0 0 . —zł. oęf 
Zw iązku  O brony Kresów  Zachodnich. Jednak na domu c iążyły pa  
1 IV . 3 3 . długi przedsiębiorców za wykonane przez nich roboty 
w sumie 45 .71  1 .65 zł. Szuka liśm y źródeł pokrycia tych długów 
oraz sum na prowadzenie Domu, gdyż jest jasne, że Dom Mary-
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narza  w G dyn i, jako instyłucja o charakterze społeczno-do- 
broczynnym , jak i w szystkie domy m arynarza na św iecie , nie 
m oże być sam ow ystarczalnym . Komitet zwrócił się przeto w roku 
ubiegłym do m aklerów  gdyńskich z prośbq o pobieranie do
browolnych opłat od przychodzqcych do Gdyni statków. M a
k le rzy  chętnie na to zgodzili się . Jednak z natury rzeczy, nie 
w szystk ie  statki płaciły. C e lem  unorm owania tej sprawy Ko
mitet zw rócił się do M-stwa Przem ysłu i Handlu z prośbq o 
w prow adzenie opłat stałych, w wysokości ustalonej przez D e
partam ent M orski i pobieranych przez Urzqd M orski w G dyni, 
tak , jak to się robi w w iększości portów cudzoziem skich. M i
nisterstwo, rozum iejqc doniosłe znaczenie Domu M arynarza 
w  G dyni wydało odpowiednie zarzqdzenie, dzięki czemu Dom 
M arynarza  w Gdyni uzyskał mniej w ięcej stałe źródło wpływów, 
za leżne od ruchu statków w naszym porcie. Ce lem  pobiera
nia tych opłat od statków Urzqd M orski zatrudnia u siebie na 
koszt Domu M arynarza jednego urzędnika.

Dom M arynarza w G dyni posiada m niejwięcej wszystko 
co jest niezbędnem, nie dorównuje jednak domom m arynarza 
innych Państw nad Bałtykiem . Jest jeszcze szereg braków , któ
re , mam y nadzieję zostanę usunięte przy pomocy społecznej.

O ddzia ł G dyński Ligi M orskiej i Kolonjalnej wystqpił do 
zarzqdu głównego Ligi w W arszaw ie  z wnioskiem o stworzenie 
specjalnego funduszu pomocy m arynarzom , z którego pomiędzy 
innemi mogłyby być w ydawane pożyczki, względnie w sparcia  
bezrobotnym m arynarzom  na ich pobyt i wyżyw ienie w Domu 
M arynarza , co by między innemi ulżyło Komitetowi pod w zg lę
dom kredytowania m arynarzy, o raz doraźnej pomocy najbar
dziej potrzebujqcym. Jednak ten wniosek nie zna lazł narazie 
oddźwięku, zaś kredytowanie m arynarzy przez Dom M aryna
rza , ze  zwględu na istnienie poważnych zobowiqzań, sta je się 
co raz trudniejszem .

M am y nadzieję, że istnienie źródeł stałego dochodu 
w postaci opłat od statków da możność stopniowego pokrycia 
długów, a gdy to następi, można będzie przystępie do dal
szych ulepszeń, względnie do dalszej rozbudowy Domu, o ile 
ku temu zajdzie potrzeba,— dqżqc do tego, aby każdy przy
byw ający do G dyni m arynarz mógł tu znaleźć nam iastkę 
swego ogniska domowego — jak anglicy nazywaję "Home", 
co by dało mu możność godziwego spędzenia wolnego czasu, 
w przytulnej i przyjaznej atm osferze i gdzie w raz ie  potrzeby 
on mógłby za dostępnq cenę znaleźć dach nad głowę oraz 
w yżyw ienie na okres oczekiw ania statku.

Gospodarzem  Domu był w okresie sprawozdawczym  za s
łużony Kapitan K. Ryncki, którego wieloletnie dośw iadczenie
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znacznie przyczyniło się do postawienia Domu na należytym po
ziom ie przy tych nikłych środkach, jakiem i rozporzqdzał Komitet.

Zarzqd Komitetu Domu M arynarza składał się w okresie 
sp raw ozdaw czym :

z pp. J. Rummla, prezesa Komitetu, inż- Szaniaw skiego , 
inż. S . Łęgowskiego, dyr. M. Bergera, skarbn ika, Kom . K. Ja- 
cyn icza - zastępcy Prezesa, dyr. L. Czerm ińskiego z W arszaw y 
(LM K), M. Korzeniowskiego (Z O K Z )  z Poznania, dyr. A . C ień- 
ciały oraz redaktora H. Tetzlaffa.

V ;
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B I L A N S  B RUT T O
Domu Marynarza

za rak 1 9 3 2 /3 3

O B R O T Y S A L D O

W INIEN MA WINIEN MA

K a s a ............................. 2 0 .1 9 1 ,8 5 2 0 .1 6 7 ,7 5 2 4 ,1 0

B a n k i ............................. 1 4 .6 0 9 ,0 8 2 3 .2 3 0 ,1 6 8 .6 2 1 ,0 8

Inwentarz . . . . 1 1 .1 5 8 ,0 2 1 .9 0 0 ,1 2 9 .2 5 7 ,9 0

Budynki i dot. koszty

budowy . . . . 2 8 7 .0 6 5 ,3 5 5 .9 5 3 ,1 5 2 8 1 .1 1 2 ,2 0

Z a p a s y ....................... 7 8 ,— 78, -

Dłużnicy i wierzyciele 2 9 .4 9 3 ,6 4 72.227 ,81 4 2 .7 3 4 ,1 7
Pożyczki hipoteczne . 4 0 .0 0 0 ,— 4 0 .0 0 0 , -
M a |q te k ....................... 2 0 0 .0 4 3 ,6 0 2 0 0 .0 4 3 ,6 0
Eksploatacja pokoi 6 .5 2 5 ,8 0

hotelowych . . . 6 .0 3 9 ,5 5 1 2 .5 6 5 ,3 5 4 8 7 ,5 7
K a n ty n a ....................... 10.641,41 1 1 .1 2 8 ,9 8

Koszty administracji

domu . . . . . 1 7 .3 0 4 ,1 7 3 .3 4 5 ,8 9 1 3 .9 5 8 ,2 8

O f i a r y ....................... 2 0 0 .1 4 1 .7 2 2 1 3 .7 2 9 ,2 5 1 3 .5 8 7 ,5 3

S k ł a d k i ....................... 4 .6 2 2 ,6 5 4 .6 2 2 ,6 5

Amortyzacja . . . 7 .5 6 9 ,2 7 7 .5 6 9 ,2 7

Rozrachunki między-

okresowe . . . 6 0 ,9 6 6 0 ,9 6

6 0 8 .9 7 5 ,6 7 6 0 8 .9 7 5 ,6 7 3 1 1 .9 9 9 ,7 5 31 1 .999 ,75
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B I L ANS
Domu Marynarza

za rok 1 9 3 2 /3 3

A K T Y W A P A S Y W A

A K T Y W A
i ' J ’ ł /• . •

Nieruchomość ................................... 2 8 1 .1 1 2 ,2 0
Inw entarz.................................................... 9 .2 5 7 ,9 0
Z a p a s y ......................................................... 78, -
K a s a .......................................................... 2 4 ,1 0
B a n k i .................................................... ...... 8 5 5 ,3 3
D łu ż n ic y .................................................... 3 .9 6 2 ,0 2 2 9 5 .2 8 9 ,5 5

P A S Y W A
W ie r z y c ie le .............................................. 4 6 .6 9 6 ,1 9
B a n k i ............................................................ 9.476,41
Pożyczki h ip o t e c z n e ............................. 4 0 .0 0 0 , - 9 6 .1 7 2 ,6 0
Majqtek p o c z q tk o w y ............................. 2 0 0 .0 4 3 ,6 0
Niedobór w roku 1932/33  . . . 

Majqtek czysty na dz. 3 1 . III. 33.
9 2 6 ,6 5

1 9 9 .1 1 6 ,9 5

2 9 5 .2 8 9 ,5 5 2 9 5 .2 8 9 ,5 5
R- K S T R A T  I Z Y S K Ó W
W P Ł Y W Y :
Otiary i składki ................................... 1 3 .5 8 7 ,5 3

S T R A T Y Z Y S K I

Dochód z dzierżawy pokoi hotelowych 6 .5 2 5 ,8 0
Dochód z k a n t y n y ............................. 4 8 7 ,5 7 2 0 .6 0 0 ,9 0
W Y D A T K I :
Koszty administracji domu . . . . 1 3 .9 5 8 ,2 8
A m o rty z a c ja .............................................. 7 .5 6 9 ,2 7 2 1 .5 2 7 ,5 5 -• ' : • ;

S T R A T A 9 2 6 ,6 5

2 1 .5 2 7 ,5 5 2 1 .5 2 7 ,5 5

11



SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI 
DOMU MARYNARZA W GDYNI
Z A  O K R E S  O D  1. IV . 1933 R O K U  D O  1. X . 1934  R O K U

Jesieniq roku 1933 , okazało się koniecznem przeprow a
dzenie w Domu M arynarza niezbędnej dezynfekcji i remontu. 
W  zw ięzku z tern wypowiedziano m ieszkanie wszystkim  lokato
rom , którzy 15 sierpnia wszyscy dom opuścili. N iezwłocznie 
po tern przystqpiono do remontu- Zostały wybielone sale , 
oddzielne pokoje i klatka schodow a; pomieszczenia ogólnego 
użytku jak to um ywalnie, klozety itd. oraz ściany klatki scho
dowej do wysokości półtora metra zostały wym alowane olejno. 
Jednocześnie przeprowadzono ogólne porzqdki i wydezynfeko- 
wano gruntownie cały Dom.

Sa la  na pierwszem piętrze, która w ciqgu pierwszego 
roku była używana jako syp ialn ia , została doprowadzona do 
jej pierwotnego przeznaczenia i w niej została urzqdzona św ietlica 
dla m arynarzy. Św ietlica  upiększona dużem popiersiem P ie r
wszego M arszałka Polski, Józefa Piłsudskiego, mapami itd. 
przedstaw ia się zupełnie dobrze i odgrywała znacznq rolę 
w zim owem  życiu bezrobotnych m arynarzy. Z  tej św ietlicy 
korzystali nietylko lokatorzy Domu, lecz i bardzo znaczna ilość 
m arynarzy zam ieszkałych w m ieście, którzy, nie majqc gdzie 
spędzić czas, chronili się zw łaszcza w słotne i zimne dnie do 
ciepłej i jasnej św ietlicy Domu M arynarza i spędzali tam czas 
w gawędach z kolegam i, w grze w szachy, w arcaby lub też 
korzystali z pism i ksiqżek czytelni Domu.

W  drugiej połowie roku 1933 przystqpiono do zorgani
zow ania pracy ośw iatowej. W zwiqzku z tern utworzono sta
nowisko stałego referenta oświatowego, m ieszkajqcego w Domu. 
Pozatem pod kierownictwem inż. Gospodarow icza powstał 
w arsztat, w którym lokatorzy Domu w yrabiali modele starych 
okrętów żaglowych. Takich modeli zrobiono dziesięć, z któ
rych jeden został ofiarowany Panu M inistrowi Handlu i Prze
mysłu Drowi F. Zarzyck iem u .
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Pozatem zostały zorganizow ane różne kursa, a m ianowicie:
1) języka angielskiego, głównie dla stuardów linij zag ra

nicznych. Kurs ten cieszył się w ielkiem  powodze
niem i przysporzył naszym linjom szereg pożytecznych 
pracowników.

2 ) Kursy dla m arynarzy pokładowych z dziedziny naw i
gacji, uwzględniajqce sygnały mgłowe, światła latarni 
stałych i statków w ruchu, św iatła pozycyjne statków, 
sygnalizację zapom ocq flag, świetlnq itd. sygnały 
wzywajqce pomocy, ratow ania ludzi przy pomocy ło
dzi, używanie aparatów  rakietowych itd. naukę o m a
pach morskich na m apach angielskich i niem ieckich 
jako najczęstszych w użyciu, komendy na ster w róż
nych językach itd. itd. Kursy prowadził p. S . Kubin. 
Zap isanych na kurs było 28 .

3 ) Kursy dla załóg m aszynowych, obejmujqce obsługę 
i remont kotłów, maszyn parowych różnych systemów 
oraz okrętów motorowych spalinowych, przyczem  naj
w iększy nacisk kładziono na praktyczne ujęcie przed-

Wydawanie książek z biblioteki
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miotu. Po wykładach wyw iqzyw ała się zw ykle  dyskus
ja, głównie w dziedzinie remontu mechanizmów 
w czasie której lektor dawał odpowiednie wyjaśnienia. 
Te w yjaśn ienia uśw iadam iały słuchaczy, jak w ielkie 
straty pociqga za sobq niefachowa lub też niesumien
na obsługa, co w konsekwencji może nawet spowodo
w ać unieruchom ienie statków, które dzięki złej obsłu
dze mogq się nie rentować, a co prowadzi w dalszym 
ciqgu do utraty zarobków ze strony załóg statków .— Kursy 
prowadził J . C yg le r. Ilość słuchaczy wynosiła 30 .

W  zim ie 1933/34  zam ieszkiw ało naogół znacznie mniej 
m arynarzy, (przy znacznie w iększej płynności lokatorów) niż 
w roku ubiegłym. Z a  przyczynę tego uważajq unieruchom ie
nie szeregu statków Żeglugi Polskiej, co stworzyło wśród 
m arynarzy w rażen ie beznadziejności pod względem m ożliwoś
ci uzyskania zarobku na statkach, w zw iqzku z czem wielu 
m arynarzy uważało za bezcelowe dalsze pozostawanie w G d y
ni i wyjechało do innych dzielnic kraju .

W  okresie sprawozdawczym  t. j. od 1-go kwietnia 1 9 3 3 r . 
do 1 g o  października 1934  r. przewinęło się przez Dom M a
rynarza ogółem 4 0 8  m arynarzy, w tern 21 cudzoziem ców, 
oraz 57  oficerów . W  porównaniu z r. 1932/33 lokatorzy 
znacznie częściej się zm ien iali. Z jaw isko  przebywania lokato
rów w Domu w ciqgu szeregu m iesięcy, jak to było w roku 
ubiegłym ustało zupełnie.

O płaty za m ieszkanie pozostały w wysokości ustalonej 
w roku ubiegłym za wyjqtkiem opłaty za m ieszkanie w ciqgu 
tylko jednej doby, która została zm niejszona ze zł. 1 .25 , po
bieranych w roku ubiegłym, na zł. 1 .—

W bieżqcym okresie Dom M arynarza w yżyw ienia loka
torom nie kredytował, co znacznie wpłynęło na zm niejszenie 
zadłużenia. Dług m arynarzy wynosił na 1 kwietnia 33  r. 
zł. 6 .0 8 1 ,2 5 , a w roku 1934  ogólny dług m arynarzy z za li
czeniem jeszcze nie spłaconych długów z roku ubiegłego w y
nosił już tylko zł. 4 .9 4 7 ,9 5 . —

W zwiqzku z zaprzestaniem  kredytowania m arynarzy, co 
w ytwarzało szereg trudności, rozpoczęto wyżyw ienie bezrobot
nych m arynarzy ze specjalnego funduszu, utworzonego z ini
cjatywy Klubu Kapitanów . O prócz Klubu Kapitanów dopomogli 
do stworzenia tego funduszu Dyr. F. Ko llat z Żeglugi Polskiej 
i kilka firm m aklerskich . Z  tego funduszu opłacano obiady 
nie tylko nie posiadajqcych środków na w yżyw ienie lokatorów 
Domu M arynarzy, lecz i innych bezrobotnych m arynarzy. 
Ogółem  wydano od listopada 1933 do 1 kwietnia 1934  r.
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Świetlica i czytelnia

t. j. przez zim ę przeszło 4 0 0 0  obiadów. W  ciqgu sezonu let
niego obiadów bezpłatnych nie wydawano.

Pozatem w roku 1933  3 4  opłata za całkow ite utrzym a
nie m arynarza została obniżona z zł. 1 ,80  na zł. 1 ,65 .

Ponieważ skonstatowano, że przedtem m arynarze, zg ła
sza n e  się po zejściu ze statku do Domu i płacqc z góry za 
tydzień, resztę zarobionych pieniędzy w ydaw ali i potem nie 
mieli możności opłacać w dalszym ciqgu m ieszkania i w yży
w ienia, zarzqd Domu był zmuszonym żqdać od lokatorów i u- 
iszczenia zapłaty za miesiqc z góry. W  wypadku gdy m ary
narz opuszcza Dom przed upływem m iesiqca, p ieniqdzeza nie
wykorzystany przez niego czas zw raca się.

Bibljoteka Domu M arynarza cieszyła się w dalszym ciq- 
gu w ielkiem  powodzeniem . W  okresie, gdy Dom zatrudniał 
specjalnego referenta oświatowego prowadził on także zarzqd 
bibljoteki. N iestety referent oświatowy nie w yw iqzał się nale
życie ze swych funkcyj. 2 6 0  tomów zaginęło i wogóle bibljo- 

' teka okazała się w nieporzqdku. Głównq przyczynę tego było:
1) nieznajom ość sam ych m arynarzy i ich życ ia , 2 ) wypożycza
nie ksiqżek ludziom nieznajom ym , często nic z morzem nie 
majgcym wspólnego,

15



O becnie bibljoteka została sprawdzona, zrobiono no
wy katalog, przyczem  przyjęto zasadę, że ksiqżki mogq być 
dawane do czytania tylko lokatorom Domu M arynarza . Poży
czanie ksiqżek poza Dom M arynarza może być dopuszczane 
tylko w wypadkach wyjqtkowych i tylko pewnym i dobrze 
znanym A dm in istracji Domu m arynarzom . N a zakup nowych 
ksiqżek celem uzupełnienia bibljoteki, oraz na oprawę i kon
serw ację ksiqżek, Zarzqd  Domu wyasygnował sumę 50 zł 
m iesięcznie.

Z  poczqtkiem roku 1934  zaczęło się znowu silniej od
czuw ać plagę robactw a, przynoszonego przez lokatorów ze 
ze statków- Zm usiło  to do ponownego przeprowadzenia grun
townej dezynfekcji, a zarazem  i remontu Domu. Przed 1 5 sierp
nia 1934 wypowiedziano m ieszkanie wszystkim  lokatorom i na 
tę datę Dom był opróżniony. Uszczelniono wszystkie okna, 
drzwi i otwory i Syndykat Em igracyjny przystqpił do dezynfek
cji. Dezynfekcja została przeprowadzona t. zw- Ceylonem  B. 
(cianek potasu).

Po dezynfekcji przystqpiono do remontu, wym alowano 
wszystkie pokoje i sa lę  farbq klejowq, podłogi zaś olejno. 
Dezynfekcja i remont kosztowały razem  zł. 1 .3 8 9 ,3 2 .

Dnia 15 w rześnia .w szystkie roboty zostały zakończone 
i Dom M arynarza znowu otworzył swe podwoje. W  ciqgu 
krótkiego czasu zgłosiło się 4 2  lokatorów.

Zarzqd  Domu składał się z tych sam ych osób co i w 
roku uprzednim . D la bezpośredniego zarzqdzan ia sprawam i 
Domu został wyłoniony ścisły Komitet w składzie kom. K. Ja- 
cynicza, inż. St. Łęgowskiego, inż. W . Szaniaw skiego . W szyst
kie sprawy finansowe prowadził Dyr. M. Berger. Kierownikiem  
Domu był p. kap. K. Ryncki.

Komitet Domu M arynarza  w G dyn i został założony dnia 
3 czerw ca 1929 r. K ilka lat żmudnej pracy i w alki z szere
giem trudności m usiał Komitet poświęcić na zrea lizow an ie swej 
myśli. Bylibyśm y szczęśliw i, że nakoniec, po długich usiłowa
niach i przy pomocy szeregu życzliw ych osób udało się uru
chomić Dom M arynarza  dnia 1 sierpnia 1932  roku.

W ydaje się nam , że wyniki sq dodatnie. W  ciqgu 2 lat 
istnienia Domu stosunki zostały unorm owane. Spraw y finanso
we sq jasne i pod tym względem dzięki życzliwem u poparciu 
Domu przez M inisterstwo Przemysłu i Handlu, które wprowadziło 
specjalne opłaty od statków na rzecz Domu M arynarza w Gdyni, 
można uw ażać byt Domu za zabezpieczony, przyczem istnieje 
pewność wypłacenia wszystkich jeszcze ciqżqcych na Domu 
długów budowlanych na 15- X . 3 4 .— zł. 2 6 .2 7 9 .9 2 . Pozatem
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ciqży na Domu M arynarza pożyczka hipoteczna w wysokości 
zł. 4 0 .0 0 0 .— zaciągnięta na wykończenie budynku.— Dom 
M arynarza w G dyni stał się niezawodnie ważnym  czynnikiem 
w życiu m arynarza, czy to polskiego, czy też obcego, pozba
wionego czasowo pracy na okręcie , lub z tych lub innych przy
czyn pozostałego na lqdzie.

W  ciężkim  okresie kryzysu i powszechnego bezrobocia 
ulżyliśm y wielu m arynarzom , którzy przy braku Domu byliby 
w stokroć trudniejszej sytuacji. S tara liśm y się dać możność 
m arynarzom  uzupełnić ich w iedzę fachowq, co może dopomóc 
im w ich dalszej służbie.

Niestety Kom itet nie m iał możności zrea lizo w ać wszystkich 
swych zam ierzeń między innemi pod względem rozw inięcia 
stałej akcji ośw iatowej oraz fizycznego rozwoju m arynarzy. 
N ależqcy do Domu plac, przewidziany dla za jęć sportowych, 
leży jeszcze odłogiem.

Przeprowadzenie tych wszystkich zam ierzeń w życie  jest 
ważnem , ze względu na konieczność za jęcia  czasu lokatorów 
Domu, którzy mogq łatwo ulec dem oralizacji, oraz ze wzglę
du na konieczność podniesienia ich poziomu fachowego, a jed
nocześnie utrzym ania ich w dobrej form ie fizycznej. Mamy

Jadalnia marynarzy
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nadzieję, że i łe  problem y uda się stopniowo i racjonaln ie z re a li
zow ać. Pozatem Dom M arynarza winien stać się ośrodkiem  
skupiajęcym  nie tylko m ieszkańców Domu, lecz i m arynarzy 
zam ieszkałych prywatnie, oraz m arynarzy zatrudnionych na 
przebyw ajęcych w Gdyni statkach w ich wolnym od za jęć służ
bowych czasie .

Komitet dziękuje serdecznie w szystkim , którzy w ten lub 
inny sposób przyczynili się do powstania i urzqdzenia w G d y 
ni Domu M arynarza  tej niezbędnej instytucji w naszym porcie.

Jesteśm y przekonani, że społeczeństwo usprawiedliw i te 
lub inne usterki m ożliwe w tak krótko istniejqcej instytucji, 
powstałej w najcięższym  okresie przesilenia i podtrzyma Ko
mitet w jego dalszej pracy na pożytek m arynarza polskiego.
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B I L A N S  B R UT T O
Domu Marynarza

za rok 1 9 3 3 / 3 4

N A Z W A
R A C H U N K U

O B R O T Y S A L D A

WINIEN MA W INIEN MA

K a s a ............................. 3 1 .9 5 7 ,0 4 3 1 .2 6 0 ,0 8 6 9 6 ,9 6

B a n k i ............................. 4 1 .0 9 2 ,1 5 3 3 .3 3 6 ,8 7 7 .7 5 5 ,2 8

Dłużnicy i w ierzyciele 3 3 .7 6 6 ,9 0 7 5 .2 3 8 ,6 5 4 1 .4 7 1 ,7 5

Wynajem pokoi . . 6 .3 1 3 ,1 0 1 5 .4 7 4 ,8 5 9 .1 6 1 ,7 5

K a n t y n a ....................... 14 .1 95 ,83 1 3 .9 3 4 ,2 9 2 6 1 ,5 4

Inwentarz . . . . 1 0 .4 2 0 ,1 0 2 0 8 ,8 4 10.21 1,26

Koszty administracyjne 2 2 .5 9 1 ,0 8 5 3 9 ,1 0 2 2 .0 5 1 ,9 8

O łiary dobrowolne 55, 7 .5 7 3 ,8 9 7 .5 1 8 ,8 9

Składki portowe . . 5 5 9 ,55 3 3 .0 9 9 ,0 5 3 2 .5 3 9 ,5 0

B u d o w le ........................ 2 8 8 .9 8 7 ,0 2 2 5 0 , 2 8 8 .7 3 7 ,0 2

Pożyczki hipoteczne . 4 0 .0 0 0 , 4 0 .0 0 0 ,0 0

Majqtek czysty . . 199.1 16,95 1 9 9 .1 1 6 ,9 5

Różne ............................. 1 7 2 ,80 7 8 ,0 0 9 4 ,8 0

450.1 10,57 450.1 10,57 3 2 9 .8 0 8 ,8 4 3 2 9 .8 0 8 ,8 4
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B I L ANS
Domu Marynarza

za rok 1 9 3 3 / 3 4

A K T Y W A
A K T Y W A P A S Y W A

K a s a .............................
B a n k i .......................
Dłużnicy . . . .  
Nieruchomości . . 
Inwentarz . . . .  
Papiery wartościowe

. . . . . .

6 9 6 ,9 6  
7 .8 1 1 .6 9  
4 .2 3 9 ,9 0  

2 8 8 .7 3 7 ,0 2  
10.21 1,26  

9 4 .8 0 31 1 .7 9 1 ,6 3

P A S Y W A

W ierzyciele . . .
B an k i.............................
Pożyczki . . . .  
Majqtek czysty . . 
Nadwyżko . . . .

45.71 1,65  
56,41  

4 0 .0 0 0 , -  
199.1 16,95  

2 6 .9 0 6 ,6 2

3 1 1 .7 9 1 ,6 3

R- K S T R A T  I Z Y S K Ó W

W P Ł Y W Y

Wynajem pokoi . 
Ofiary dobrowolne . 
Składki portowe .

9 .1 6 1 ,7 5  
7 .5 1 8 ,8 9  

. 3 2 .5 3 9 ,5 0 4 9 .2 2 0 ,1 4

W Y D A T K I

Koszty administracy
K antyna.......................
Nadwyżka . . . .

ne 2 2 .0 5 1 ,9 8  
2 6 1 ,5 4  

; 2 6 9 0 6 ,6 2

4 9 .2 2 0 ,1 4 4 9 .2 2 0 ,1 4 31 1 .791 ,63 3 1 1 .7 9 1 ,6 3
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N a podstawie przeprowadzonej rew izji bilansów i ksiąg 
„Domu M aryn arza ” za  lata 1932/33 i 1933/34 , Kom isja Re
w izyjna stw ierdza niniejszem praw idłowość zapisów  z przedło- 
żonemi dowodam i, oraz celowość poczynionych wydatków 
i wnosi o udzielenie Zarządow i .Dom u M aryn arza” ze strony
W alnego Zebran ia  absolutorjum  z dotychczasowej jego dzia ła l
ności.

G d yn ia , dnia 2 0  listopada 1934 .

K O M IS JA  R E W IZ Y JN A :

( - )  W . T O K A R S K I ( - )  D r. W . R O S IŃ S K I

D E L E G A T  U R Z Ę D U  M O R S K IE G O : 

( - )  L. M ISTAT
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